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R E K L A M A

ANNA WARDZIAK

24 marca dyrektor Archi-
wum Państwowego w Lub-
linie na podstawie art. 33 

ustawy z 14 lipca 1983 r. o narodowym 
zasobie archiwalnym i archiwach nało-
żył na Okręgowe Przedsiębiorstwo Geo-
dezyjno-Kartograficzne w Lublinie obo-
wiązek zorganizowania i prowadzenia 
archiwum zakładowego. Uzasadnił to 
uwzględnieniem dwóch przesłanek: po-
siadania przez OPGK statusu państwo-
wej jednostki organizacyjnej, a także 
wytwarzania przezeń materiałów archi-
walnych. Jego zdaniem przedsiębiorstwo 
jest autorem dokumentacji o niepowta-
rzalnym charakterze. W związku z tym 
cały proces jej powstawania jest istotny 
dla poznawania dziejów geodezji i kar-
tografii na terenie Lubelszczyzny oraz 
działalności OPGK jako przedsiębior-
stwa państwowego. Według dyrektora 
Archiwum dokumentacja ta stanowi 
źródło informacji historycznej, istnie-
je zatem podstawa prawna do ustalenia 

MAPY DO ARCHIWUM!
Zdaniem sądu dokumentacja 
geodezyjna i kartograficzna, bę-
dąca wynikiem pracy przedsię-
biorstwa państwowego OPGK 
w Lublinie, w znacznej części 
stanowi materiały archiwalne, 
które zasługują na wieczyste 
ich zachowanie. Ze względu na 
swój status i specyfikę jednost-
ka ta ma zatem obowiązek zało-
żyć i prowadzić archiwum za-
kładowe.

OPGK w Lublinie jako państwowej jed-
nostki organizacyjnej, w której tworzy 
się archiwum zakładowe.

D yrektor OPGK, nie zgadzając się 
z treścią powyższego aktu admi-
nistracyjnego, wezwał pismem 

z 7 kwietnia dyrektora Archiwum do 
uchylenia go jako naruszającego pra-
wo. Następnie, wobec podtrzymania 
stanowiska przez dyrektora Archiwum, 
30 maja 2006 r. złożył skargę do Wo-
jewódzkiego Sądu Administracyjne-
go w Lublinie, domagając się uchyle-
nia zaskarżonego aktu. W uzasadnieniu 
podnosił, iż choć OPGK w Lublinie jest 
przedsiębiorstwem państwowym, to pro-
wadzi działalność wyłącznie na zasa-
dach komercyjnych. Wszystkie powstałe 
w wyniku opracowań mapy i dokumenty 
– zgodnie z obowiązującymi przepisami 
– są przekazywane zamawiającym oraz 
do Centralnego Ośrodka Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej w Warsza-
wie bądź do państwowych lub miejskich 
ośrodków dokumentacji geodezyjno-kar-
tograficznej. Zdaniem dyrektora OPGK 
nie ma więc potrzeby tworzenia archi-
wum zakładowego. 

W odpowiedzi na skargę dy-
rektor Archiwum Państwo-
wego w Lublinie wniósł 

o jej oddalenie. Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny na posiedzeniu 12 września 
skargę dyrektora OPGK w Lublinie uznał 
za bezzasadną. Podzielił tym samym po-
gląd dyrektora Archiwum Państwowego 
w Lublinie, że wyniki pracy przedsiębior-
stwa, czyli dokumentację geodezyjno-kar-

tograficzną w znacznej części 
stanowią materiały archiwal-
ne, które są ważnym źródłem 
wiedzy historycznej. Według 
sądu przekazywanie przez 
przedsiębiorstwo tych doku-
mentów do innych instytu-
cji nie ma w tym wypadku 
znaczenia i wynika z ak-
tualnych przepisów oraz 
służy bieżącej działal-
ności przedsiębiorstwa. 
Przekazywane doku-
menty są przechowy-
wane przez określony 
czas, a następnie nisz-
czone. Natomiast – ze 
względu na ich cha-
rakter i znaczenie 
– dla wieczystego 
ich zachowania 
konieczne jest 
nadanie im sta-
tusu materiałów 
archiwalnych w jed-
nostce, która je wytwarza.

J ak poinformował nas obecny prezes 
OPGK w Lublinie Stanisław Mar-
gul, przedsiębiorstwo właśnie się 

skomercjalizowało. 1 sierpnia 2006 r. 
został podpisany akt założenia spółki, 
a od 1 października firma funkcjonuje 
jako spółka z ograniczoną odpowiedzial-
nością. Na razie w formie jednoosobowej 
spółki Skarbu Państwa, natomiast za nie-
cały rok pracownicy otrzymają prawo do 
15% jej udziałów. W tej sytuacji los ar-
chiwum – przynajmniej w dalszej per-
spektywie – jest raczej przesądzony. 


